centy w Krakowie i Podgórzu: 


ә Cena Numeru 
8 centy na prowincył. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 К. 50h4 
na [ЕСУ] z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
[Pranamerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowina“; Kraków, 


Reduktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Моуіп" w drukarni Rynek gł. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem ө godzinie 


Wybory. 

Jutro odbędą się wybory я karyi wielkiej wła- 
aności, która wybiera 44 posłów. Wybranych bg- 
deia 48 konserwatystów 1 1 demokrata (p. Ray- 
ski), 

Możemy więć zdać sobie juź dokładnie sprawę 
ха składu nowego Sejmu i stosunku Невеђперә 
stronmetw do siebie. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, iż demo- 
kracya z tych wyborów mimo wszelkie prse- 
sukody wychodei nietylko mie osłabiona, ala wamo- 
ешора. Demokraci beda w nowym sejmie ror- 
porządsaji 37 głosami; mianowicie 14 liesymy na- 
rodowych demokratów, 18 demokratów i 1 bezpar- 
tyjnego (Sobolewski), wresneie ka. Stojałowski, po- 
sel s Białej Himpel — i dwóch lwowskich wiry- 
listów (rektorów mn. i politechn.). 

Landowteów wajdzie do Sejma 19, gdyż pp. 
Długosz 1 Zardecki oświadczyli, iż chcą nczestni- 
овуб w tym klubie. 

Konaierwatystów wejdzie do Sejmu z wy- 
borów 71 (к wielkiej właaności 43, = kuryl wiej- 
skiej 25, z miast З. Doliczywszy świeckia głosy 
wirylne dojdziemy do eyfry 73, һо saanaczyć na- 
laży, że wiryliści duchowni nia głomnją w spra- 
wach politycenych). 

Rusinów wckodst #1 (8 ukralnców, 3 radyka- 
łów, 10 starorasinów). 


Dwa razy dwa jest pięć 


(Według arytmatyki „Czasu”). 


Жорес wyniku wyborów w Krakowie „Czas“ 
nie może ochłonąć z rozpaczliwego osłupienia. Nie 
moża pojąć faktu, ій partya atańczykowska w 
Krekowia przestała iatnieć, ќе pozestał na wido- 
жї tylko jej dziennik, który pragnie wmówić w 
'pinię, jakoby partya istniała. Ale duiennik ten 
nia znajduje jaż żadnego oparcią w opinii oby- 
watelskiej. I nie možna się temu dziwić: nieo- 
hywatelskość 1 przewrotne intrygunetwo, która 
"u aionują акгув „Czasu“, sprawiły, że głos je- 
go Ме uważany jest jut w mieścia za ше innego 
jak sa тугак osobistych animozyi i ambicyj o- 
becnych kierowników, którym już żadna zdrowa 
idea słnżby społecenej i politycznej nie przyświe- 
ea. A sama przewrotna krytyka, sama sjadliwe 
próby utrudniania pładnej pracy nie miłych sobie 
ludzi — nie wystarczają! Opinia publiczna tak się 
na tem poznala, ża artykuły „Czasu* czytywane 
sę obacnie w mieście к tym samym nómieszkiem, 
к jakim się wertnje pisma hamorystyczne... Im 
bardziej się „Czas* miota, tem większy sukces o- 
sięga. Sukces — śmiechu oczywiście. 

Niezwykła solidarność opinii publicznej, jaka 
sią okazała w tem, że kandydat najbardziej przez 
„Сява“ zwalczany, otrzymał 90 procent oddanych 
głosów, została przes „Ozea“ w ten aposób „wy- 
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Nr. 56. 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny ra: 12 hal, 
drobne ogłoszenia ра 4 halerze od wyrazu { minimum 
30 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody па 
każdej stronie po 4 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyżprowadzi w swolm zarządzie р. М. lupazyc. 


Administracya „NOWIN“ : Rynak gł, L 3, 
otwarta od 9—1 w południe i od 2 popo нілі, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Ajoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


КАВ 


tłómaczoną*, it to głosy żydowskie jedynie odda- 
пе zostały, zań wyborcy katolicey odunnęli się 
wszyscy od głosowania. — Od trzech dni „Ozas“ 
ubolewa nad tą nawałą żydowską przy urnie wy- 
borczej — 1 powołuje się w tej mierze na świa- 
deatwo — nie podejrzanego „Głosu Nerodu*, ba, 
nawet cytuje „Naprzód”, który również eoś bol- 
koca o upadku demokracyi w krajn. Artmetyka 
„Czasu“ jest również osobliwą jak jego logika. 
Zwatywazy, że na 9.813 uprawnionych do głosu 
w Krakowie, przeszło 1.000 legitymacyi nie ко- 
stało przen właścicieli odebranych, że zatem sza- 
ledwie 8.800 Indzi mogło głosować, fakt, że od- 
dano 4.540 głosów czyli przeszło 60 pre., świad- 
czy o stosunkowo bardzo żywym udzisle wy- 
borców. 

Że zaś żydowskich wyborców liczymy 3,400, 
x których w najlepszym rasia 3.000 wystarało się 
о legitymacyę, to nawet gdyby аё dwie trzecie 
tyeh wyboraów poszły do urny (co byłoby rzeczą 
niebywałą) uryskalibyśney dopiero 9000 głosów; 
posostałe więc 2500 głosów musiały być oddane 
przez wyborców chrześcijańskich. Fakty- 
cenia jednak etosunek oddanych głosów był od- 
mienny: i na 1700 gł. tydowskich oddano 2800 gł. 
chrześcijańskich. 


Ale „Czas”, mimo to, operuja od trzech dof | 


p O której głównem twierdzeniem jest: 
3X2=5. 

Daleko mniejszy niż w Krakowie był udnial 
wyborców we Lwowie. We Lwowie na prawie 
18000 wyborców głosowało — mima szalonej agi- 
tacyi — niespełna pół szosta tysiąca! 

Oto skntek wyborów kuryalnych, tak drogich 
зегеп „Crezen“ i jego protektorów. 

Wybory wa Lwowie. 

Lwów. Przy wczorajszym ponownym wyborze 

trzech posłów da Sejmu, głosowało 6035 wybor- 


ców; absolutna większość 3018. Otrzymali: dr. 


Ernest Adam 3432, dr. Roger Battaglia 3308, dr. 
"Tadeusz Ratowaki 3097, Józef Neumann 2877, dr. 
Michał Grek 2639, dr. Ludomił German 2266. — 
Rozitrzelonych głosów było 114. 

Wybrani pomami; dr. Adam, dr. Battaglia i 
dr. Rutowski. 

Ogółem zatem posłami do Sejmn wybrani то- 
stali we Lwowie: Cinchciński, dr. Loewenstein, 
dr. Głąbiński, dr. Adam, dr. Battaglia t dr. Ru- 
towski. 

Urzęd. „Gazeta Lwowska“ zamieszcza spronto- 
wanie notatki „Słowa Polskiego“, jakoby z pole- 
cenia marszałka urzędnik Wydziału kraj. nie glo- 
sowa? na prezesa Głąbińskiego, lece przeciwnie 
stwierdza, że ów urzędnik oddał imieniem Wy- 
działu tray głosy p. Głabińskiemu. 

Wlelka właaneść w Krakowsklam. 

Zgromadzenie przedwyborcze wyborców z wiel- 
kiej własności okręgu krakowskiego odbędzie się 
dziś o 4-tej popołudniu. Jako kandydaci przema- 
wiać będą: prof. Wład. L. Jaworski, Michał Bo- 


od godziny 9 гапо do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. р. 
Rękopisów nie zwraca się. 


pociąg z dynamitem. (Patrz „Ze Świata 


jora chónebecka, męża awojej kochanki. Sensa- 
eyjny, a w wysokim stopniu tragiceny ten romans, 
który dotychczas już dwie ofiary ludzkiego życia 
pochłonął — jest w świeżej pamięci czytelników — 
pisaliśmy tek o nim obszernie i wielokrotnie, wsna- 
wiać więc tej history! nie będziemy. Odnośnie tyl- 
ko do wzmianki w telegramach, że Goeben na kil- 
ka dni przed Śmiercią odprawił niejako rodzaj spo- 

Telegramy podały szczegóły dotyczące samo- wiedsi przed lekarzem-psychiatrę, który miał е w- 
bójatwa kapitana praskiego Goebena, mordercy ma- ткейп badać jego stan umysłowy, należy dodać kil- 


brzyński, Antoni br. Wodzieki, dyr. Franciszek 
Paszkowski, dr. Jósef Milewski, Karol Czece z 
Bierzanowa i Jan Góte-Okocimski. 


Spowiedź kapitana Goehena, 


Żyd wieczny йг 


мё wsdlug Kwgeniwasa Sue, 
opracował Walory Tomioki. 


Ciąg dalszy. 

Takim był dziennik ubogiej я pośród gmina 

dziewczyny, шіеровогпеј, nłomnej, upspśledzonej, 
biednej, ale obdarzonej duszą anielską i pięknym 
rosnądkiem, który rozwinęła czytaniem, rozważa- 
niem, samotnością; były to nieznane karty, która 
jednak zawierały zachwycające i głębokie spo- 
strzeżenia nad fatotami 1 nad rzeczami, brane ке 
stenewiska szczególnego, na którem los umieścił 
tą nieszczęśliwą deiewczynę, 
AA Następnjące wiersze, tn 1 owdnie nagle przer- 
wana lub poplamione łzami, według działania n- 
озиб, jakich doznawala Głarbuska dnia poprze- 
dniego, dowiedziawszy się o głębokiej miłości A- 
grykali kn Anieli, zapełniały овіліпіе tego dnien- 
mika karty. 


O 


SPOR 


Piątek, 3 marca 1832 r. 


„Nocy dzisiejszej nie zakłócił mi żaden prey- 
c sen; wstałam rano, nie smutnego nie przeceu- 
де. 
„Byłam spokojna, swobodną miałam myśl, gdy 
przyszedł Agrykola. 

„Nie wydawał mi się wzruszonym; był, jak 
awykle, prosty, skromny f grzeceny. Mówił mi naj- 
przód o przypadku dotyczącym pana Hardy, а po- 
tem bez żadnych poprzednich praejść, przygotowań, 
rrek? bez namysłu : 

— „Od czterech dni szalenie jestem sakocha- 
пу... To moje uczucie jest tak poważne, tak aseze- 
ге, iż myślę żenić іе... Przyszedłem poradzić się 
cłebie*. 

„Takim sposobem uczynił mi to smutne dla 
mnie wyznanie .. natoralnie, otwarcie, szczerze, Бе: 
ogródek; ja stałam s jednej strony komiuka, Agry- 
kola к dragiej, jak gdybyśmy rozmawiali o rze- 
oeach wwale obojętnych. 

„Tymćvasem niepotrzeba było więcej dla udrę- 
czenia mego serca... Wchodsi ktoś, całaje cię bra- 
tersko, вів mówi = tobą... а potem... 

„Ach! mój Boże.. mój Boże... w głowę za- 
chodzę... 


4 


„Czuję, żem jest spokojniejsza... Міс, to nie, | Боё ty możesz wystawić sobie, że ja kocham og 
uspokój się, uspokój, biedne serce... Uspokój si шоспіеј, aniżeli ty kochać możesz, aniżeli kocha: 


i 
jeżeli znowu dręczyć kiedy mnie będzie alek; będziesz ową miłą istotę. 
odesytywać będę te wyraty, pisane wpośród naj- „Brunetka, kibić nimfy, biała jak lilia, а oczy 
dotkliwszych neruć żelu, jakich kiedy doświadczyć | niebieskie... śliczne... prawie tak miłe, jak twoje...“ 
mogłam 1 powiem sobie: Czemża jest amartwie- „Tak mi mówił, kreśląc jej portret. 
mie obecne, w porównaniu п tem, jakiego dozna- „Biedny Agrykola, mój Boże|... jakżeby się 
łam? smartwił, gdyby się dowiedział, że każde jego mo- 
„0! straszne, okrutne jest moje udręczenia |... | wo serce ml razdsierało! 
Jest ono nieprawne, śmieszne, sromotne; nie śmia- „Reecz dziwna, onobliwsza| nigdy mi się nie 
łabym go wyjawić nawet najtkiiwsrej, najbardziej | wydawał Agrykola piękniejszym niż diś rano... 
pobłażsjącej matca!... Jak w jego męskiej twarzy malowało się miła 
„Niestety! jakże to straszne рува ЕТШ wzruszenie, gdy mi mówił о niepokoju owej mło- 
nia, dolegliwości, które przecież wzbudzają w in- | dej damy... Gwałtownie biło we mnie serce, gdym 
nych śmiech i pogardę, niepolitowanie. Niestety... | go słuchała mówiącego a nieszczęścia kobiety, na- 
14 więc nieszczęścia zabronione... ec A się ke zgubę m ak Ay AA 
„Agrykola żądał, abym poszła jutro zobaczyć | ©55-: ręce mi się гора Ja ° 
młodą lawiya, w której się on tak варашів- Re 4 ma, шаш a ało się, a koi) 
па еа | którą poślubi, Tal TUE dora- SEP А NE айкаша сны 
ві domyślni mego serca... To małżeństwo... ta F 
myśl najsroższą jest dla mnie ze wszystkich, jakie „Przypominam sobie, qe ry i mów! A 
mnie dręczyć mogły, ad czasu tak niemiłosiernego | T'ał4m niesnacznie w zwiereladła| pyszniłam ki, 
sposobu osnajmienia mi tej miłości. żem tak piękna, zdawało mi się, że mi w czapku 
„Niemiłosternie.. nie, Agrykola... nie, bracie, dobrze, że moje włosy ślicznta wydawały się. 
przebacz mi, darnj temu głosowi udręczenia... Al- (Dalizy cląg nastąpi). 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Smaki, ui. Śławkowaka — Florysńaka 3 — Karmelicka 20 — Ноїв! Europejski ul. Lubloz — Krupnicza 8 


poleca Szan. PT. Publiczności 


trzy razy dziennie świeże pieczywo 
Piekaraia „рагі“ otrzymała najwyższe odznaczenia ma wystawach kucharskich w Faryżu w listopadzie 1907 roku 
1 Wiedniu w utyczutu 1908 r. (ив obydwóch wystawach pe ułetym medalu i dyplomie 


ka słów, która rzucają nieco Światła na sprawę 
dotąd jeszcze wcale niewyjaśnioną. 

Otóż niejaki pan O. T. zamieszcza w „Berl. 
Loc. Anz.“ sprawozdanie swoja z rozmowy, jaką 
misł z psychiatrą drem Sehrenck-Notzingiem, owym 
właśnie, który obserwował Gosbena w wię- 
zieniu w Olsztynku. Dr Яеһгепек wyraził się 
w toku roxmowy : 

„Tak więc istotnie stało się; przecznele mnie 
nie myliło. Jak wiesz, sąd wojenny polecił mi 
zbadać stan umysłowy Goebena. Spędziłem tedy 
cztery dni z nim w jednej celi, sam na sam. Od- 
niosłem wrażenie, że Goeben mówi szczerą prawdę 
Pewnego dnia rzekł do mnie: 

— Panie doktorze, wyspowiadam się pana. I 
wyspowiadał się tstotnie, Usłyszałem szczegóły 
wysoce tragiczne і włelca dla mojego lekarskiego 
sprawoadania cenne. A gdy straseliwa opowiada- 
пів, opisujące epizody, o których prokuratorya nia 
ma jeszeze najmniejszego wyobrażenia, dobiegło 
do końca — zapytał mnie Goeben: „A terse po- 
wiedz mi pan — mam sobie odebrać życie, czy 
nie?“ Odpowiedziałem, że nie moja rzecz tn ra- 
dzić, ale dodałem, że według mego udauja, będzie 
skazany nie za morderstwo, lecz za zabójstwo, od- 
będzie karę i może być jeszcze pożytecznym człon- 
kiem społeczeństwa, Na to zaaważył tylko: — „A 
więc wiem, co mi uczynić wypada“. Słowa te zro- 
biły na mnie takie wrażenie, że poszedłem do sę- 
dziego i przestrzegłem go, aby kazał Goebana ści- 
śle pilnować. Ale sędzia odrzekł, że jest spokoj- 
ny, bo mu (łoeben przyrzekł, że ze względu na 
swoją matkę staruszkę życia sobie nie odbierze. 
Otóż — dodał lekarz — sądzę, że Goeben wycze- 
kiwał tylko chwili, ahy przedemną złożyć spowiedź 
swego ducha i po niej dokonał powziętego już da- 
wno postanowienie. 

Jaka była treść tej spowiedzi? Uczony pay- 
chiatra po pewnem wahaniu rzekł co naatępuje: 

Goeben był w majorowej tak zakochany, ёе 
odchodził formalnie od zmysłów. Wogóle człowiek 
ten był psychopatolopiczną zagadką, której oma- 
wianie nie nadaja się do publicznego ogłoszenia 
w dziennikach. 

Mejorową ubóstwiał, a wierząc święcie w jej 
słowa, chciał ją uwolnić od męża, który, jak mó- 
wila, nialtretnje ją okropnie. Naprzód chciał sta- 
nąć z mzjorem do pojedynku bez świadków, pô- 
źniej w listopadzie zeszłego rokn zakupił arsze- 
niko tyle, że wystarczyłby do zatrucia 200 osób 
i dał да majorowej, aby męża otrnła — ale jej 
w stenowczej chwili zabrakło odwagi. — Goeben 
wyznał mi dalej, że teraz dopiero widzi, że ma- 
jorowa uwodziła go swą zalotnością i sam się so- 
Ме dziwi, jak mógł jej wierzyć i tak się w niej 
zaślepić. 

Со do samego zamordowania SŚchonebecka ze- 
znał Goeben, że majorowa dała mu krytycznej 
nocy gruba wełniane pończochy swego męża, któ- 
ra Goeben wdział na buty, tak, aby psy polieyj- 
ne nie zwęszyły jego śladów. Dalsza spowiedź 
Goebena zawiera znane już szczegóły квшогйо- 
wania majora, a wynika ѓе niej — zdaniem pay- 
chiatry — to jędno niezbicie, że Goeben działał 
w krytyczny! ie ślepo jakby zahypnotyzowa- 
ny pod suggestytf majorowej. + 

Lekarze zakładu obłąkanych, gdzie Goeben 
był na abserwacyi, orzekli, że jest on poczytal- 
nym, ale jabym — końceył psychiatra Schrenck- 
Noteing — powiedział, ża w obecności majorowej 
odchodził od zmysłów, stawał się jej bezwolnem 
narzędziem. Działał więc w chwili, w której siła 
woli jego była zupełnie osłabiona — a zatem wy- 
rok powinienby był ewentualnie opiewać па za- 
bójstwo. 

Tak więc — dodamy — tragedya oleztyńska 
skończona. Dwaj główni aktorowie w grobie, a 
histeryczną bohaterkę, przebywającą w sanato- 
ryum koło Olsztyna, otoczyły mroki obłąkania — 
jak stę zdaje — na zawsze. 


Samopalenie kapłanów. 


(Fanatyzm buddyjskich kapłanów. — Skała śmier- 
Gi. — doła Т interes. — Samopalenie, — Glo- 
dowa śmierć, — Pobożne oszustwo). 


"Јак wiadomo, kapłani bnddyjsty, czy to z fa- 
natyzma, czy też z innych jakich powodów więcej 
materyalnej, ziemskiej natury, poddają się najró- 
śnorodniejszego rodzaju flrycznym udrękom. Nie- 
jednokrotnie widzieć można w Chinach kapłana 
lub mnicha buddyjskiego, biczującego się do krwi, 
albo wypisującego modlitwy własną krwią, albo 
kłującego się szpilkami lub gwoździami, albo wre- 
secie wypalającego sobie rozpalonem żelazem stra- 
uzliwe rany na ciele. Fanatyzm tych mnichów, 
zwanych bonzami, ich pragnienie ostatecznego 
„tlania się na wieki z Nirwaną* (nicością), pro- 
wadzi ich nawet do samobójstwa. Na chińskiej 
wysepce Ponton znajduje się np. osławiona skała, 
2 której fanatyczni bonzowie rzucają się w prze- 
paść, zwaną przepaścią „bogini miłości*, aby na- 
reszcie pozbyć się życia łosiągnąć świętość Buddy. 


Imi osiągzją tansam cel w inny spoaóh, mianowi- 
сіе wchodzą na stos, który sami echie podpalają 
1 giną w płomieniach. 

W ostatnim numerze czasopisma „Agya“ zł- 
mieszcza p. Matignon, były lekarz przy francu- 
skiej ambasadzie w Pekinie, ciekawe szczegóły о 
tym ostatnim sposobie uwalniania się od życia 1 
przenoszenia się bonzów na łono Nirwany. Р. Ma- 
tignon twierdzi, że samopalenie kapłanów i mni- 
chów buddyjskich ma wprawdzie miejsce bardeb 
często, ale rzadko tylko kończy się faktycznie 
śmiercią bonsy. Wypadki prawdziwego samopale- 
nia są bardzo rzadkie, bo do tega trzeba rzeczy- 
wiście być fanatykiem pobożności, а mnisi bud- 
dyjacy sę pobożnymi ро większej części tylko ze- 
wnętrenie. Nie dziwnego. Rekrutują się oni z lu- 
dzi najrozmaitszych warstw spolecznych, niejedno- 
krotnie sę mnichami bez swojej woli, bo jaka 
dzieci zostali albo oddani albo sprzedani klaseta- 
rom, z których już wyjść Im nie było wolno. — 
О fanatyźmie religijnym u tekich ludzi mówić 
trudno. Zdarzają się jednak wypadki, że i fana- 
{укш popycha mnichów do samobójstwa i to w wy- 
srukany sposób, połączony к ogromnemi fizycznemi 
sierpieniami 

Jeden z mnichów np., słynący ze swej роћо- 
żności, zbierał składki na nowy Klssztor. Biczo- 
wał się straszliwie na pablicenych miejscach, nie 
mył się od lat, nie czyścił sukien, wszystko ta dla 
udręki olała 1 zdobycia świętości. Chłńczycy pa- 
trzyli na to, ale składki płynęły skąno. Wreszcie 
bonza znienawidził ladzi świat, przyszedł do je- 
dnego z klasztorów 1 zapowiedział, że cdbędzie 
„siedzącą transformacyę*, to znaczy, że się spali 
na stosie, pod który sam ogień podłoży. Skłanił 
go do tego widok uroczystego obrzędu, jaki lu- 
dność w mieście Wen-Chao urządziła na cześć 
dwóch mnichów, którzy taką śmiercią pobożną 
zginęli. 

W klasztorze sprytni mnisi przyjęli go z o- 
twartemi ramionami. Pobożny bonza był bowiem 
niemałą atrakcyą dla wiernych, którzy na uro- 
czystość samopalenia znosili hojnie dary w natu- 
rze i monecie. Zniesiono np. tyle drzewa, że ua 
stosie, z niega wystawionym, możnaby była spa- 
Jić wszystkich mnichów i wszystkie mniszki в er- 
łej prowineyi. Kilka osób chciało nawet dastar- 
czyć rakiet w przekonanin. że rakiety przytzyn'g 
się ogromnie do uświetnienia pobożnej uroczysta 
ści. Mnisi jednak, zajmujący się ursądzeniem ss- 
mopalenia, odrzucili ten projekt, natomiast poata- 
nowili pobożnamu mnichowi włożyć do ubrania 
i рой pachy kilka pakietów ж prochem strzelni- 
czym, bez wątpienia w tym celu, aby mu skrócić 
cierpienia, albo, јак inaczej to interpretowali 
wierni Chińczycy, aby mu „zapewnić dobre przej- 
scie do Nicości“. Jeden z miayonarzyseng'elskich 
usiłował wyperswadować bonzie uiedarzaczność 
jego zamiaru, jednak perzwazye nie zdały się na 
nie. Wdała się w ta wreszcie władza, która za- 
broniła mnichom urządzenia tej uroczystości. _. 

Fanatyczny banea przyjął wiadomość о zeka- 
zie samopalenia zupełnie spokojnie, jednakże za- 
przestał brać pokarmu i postanowił zginąć śmier- 


|cią głodową. Wyszedł ua przygotowany już stos, 


spuścił się do wnętrza, gdzie dla niego już było 
przygotowane miejsce i tam znaleziono go po kil- 
ku dniach zmarłego z głodu. Zwłoki jego złożono 
ma stosie i spalono je tam z wielką pompą. 

Są jednak i tacy honzowie, którzy sobie urzą- 
dzsją samopalenie dla interesu, eale w ten sposób, 
że wychedzą z niego cało i bez szwanku. Świad- 
czy o tem następujący wypadek: 

Kiedy generał Li-Pan-Ching prowadził w woj- 
nia z Japończykami przed kilku laty operacye wo- 
jenna na wybrzeżu, spostrzegł ро przybyelu de 
Ln-Tuhu, że w kasie wojennej są pustki. Chcąc 
złemu zaradzić, zwrócił się do jednego ze ena- 
nych ze świętości i puhożności bonów. „Nic ła- 
twiejsrego — odparł шп болға — mnsimy się 
jednak nelec do małego oszustwa“. I опей sa- 
powiedział w mieście, że zgłnia na stosie, który 
sum sobie podpali, zapewnił się jednuk, że: gene- 
та! dostarczy mu Środków, ahy z tego samopsle- 
nia mógł wyjść cało. Generał zgodził się | kezał 
pod stosem, przygotowanym przez żołnierzy, wy- 
kopać tanel, łączący się z pobliską studnia, który 
miał boneie ułutwić neieczkę ze stosu, zbudowa- 
nego w kształcie małej, ale wysokiej chałupki 
z oknami i drzwiami, aby wierni mogli widzieć 
całą grozy jego śmierci. 

W dniu, w którym miało nastąpić samopałe- 
nie, urządzono w mieście iluminacyę, pochody 
z muzyką itd. Genere} i jego sztab dali przykład 
swej skromności i ueałowali pobożnemu bonzie 
w oczach tłumu nogi. I do stóp bonzy posypały 
się datki; składali je wierni iciekawi, bo nikt 
nie chciał pozostać w tyle, tak, ża wkrótce ze- 
brało się około pół miliona. Stos polano obficie 
oliwą, zs chwilę bungu wyszedł e klasztorn e pło- 
naeg дартів w ręku i wszedł do wnętrza draw- 
nianej chałapki, slużącej za stos, zapaliwszy ją 
prey wejścin. Oszukał się jednak. W tej chwili 
genera} kazał zamknąć wejście z chatki do fu- 
nela i tak bones zginął w płomieniach, wbrew 


swojej woli, јако ofiara swego podstępu. Ale w ka- 
sia wojennej znalazio się pół miliona. 


Podróż poślubna. 


Z francuskiego. 


Wymówki pani de Luçay przerwano piątym 
telegramem 

Ojciec Gastona i matka Joanny czytali go ró- 
wnocześnie, i równocześnie wydali okrzyk równy 
w intonaeyi: „Coł...*, który wpłynął na ich wza- 
jemne zachowanie się. 

Depesza tym razem była znów do Joanny, 
a wiadomość wprost zdumiewająca: „Stanęłam 
szczęśliwie w Canterbury. Zualazłam pana d'Her- 
vart. Będźałe svokojni*. 

To znów zmieszało panią da Luçay 1 dało po- 
kop panu Vśóthenil do poduiesienia głosu. 

— Jakto? Więc córka pani zostawia mego 
syna w Chstham! On spieszy za nią da Londynu, 
опа jedzie sobie do Canterbury, со wcale wie by- 
ło w programie, tam odszukuje jakiegoś pana, 
który... który także nie był w programie,.! I któż 
to jest ten рап Harvart? Czy ena go pani? 

- Bardzo dobrze. Nadzwyczsj miły chłopiec, 
g dobrej rodelny; dziwiłam się zawsze, Że nla sta- 
rał się o. 
Coraz lepiej! Córka pani, porzuciwszy 
w drodse męża, odszukała miłego еШорев, który 
wadych:ł do niej... 

— Osyżbyś pan przypuszczał ..? 

= Ja, пів przypuszczam, ja stwierdzam. Ra- 
tey ші pani wytłomzeryć... 

— Niestety! Jakże wytłamaczę, panu to, eze- 
go sama nie rozumiem... Londyn... Chatham... 
Canterbury... gubię się w tem wseyatkiem 

Nadszedi szósty telegram, datowany z Londy- 
nu i podpisany przez Joannę. Zawierał te proste 
słowa: „Przysłać dwadzieścia tysięcy franków 
kaucyi do lorda prezydenta sprawiedliwości". 

Та jnż było gromem, 

Teraz nie ulegało watpliwości, że rozegrał się 
jakiś dramat. Nawet policya w to wmieszana! — 
Joanna i Gaston aresztowani, mnszą złożyć kan- 
oye, sby odzyskać wolność? Co to zneczy? Co 
a tem ządzić?.. Czego się obawiać?.. Po dwóch 
dniach małżeństwa |... Taki skandal |... 

Steło się. Trzeba czekać cierpliwie. Nieszezę- 
śliwi rodzice rozstali się jedneko ?апіерокојепі. 

Całą пос, pani de Imęay ani ua chwilę nie 
zmrużyła oka. Zdziwiona, zmartwiona, robiąca ty- 
siące coraz straszniejszych przypnszezeń, bala się 
własiych myśli. Ned tanem zaledwie zasnęła. Gdy 
się zbudziła, słońce było już wysoko. 

Otwierając poranną pocztę, spostrzegła dużą 
kopertę z angielską stampilią i nagłówkiem: Mi- 
nisterynm sprawiediiwości! Serce zabiło jej mo- 
еше]. Ale eo ta?... wszak to pismo Joanny. Drżą- 
cəmi rękami rozerwała kopertę i czytała: 

Droga matko! 

+ „Mam nadzieję, że zadowolnioną jesteś ze swo- 
ieh dzieci, telegrafuwaliśmy z każłej stacyi. Mo- 
głsś więc, w ślad za nami postępować w naszej 
urozmaiconej podróży. Ale jak urozmaiconej! — 
„Wyobraź sobie mateceko. w Chatham epostrze- 
gam prześliczne róże. Mój mąż w tej chwill po 
nie wysknczył. Wołam: nie ma czasu, pociąg nie 
zatrzymuje się dłużej. Ba, kiedy i on się zatrzy- 
mał! Rozlega się wołanie: „wsiadać”, niestety 
po angielsku, a Gaston nie miał przy sobie 
nauczycielki miss Pinck! Rozległ się gwizd i үо- 
ciąg rusza. Gaston chce wskoczyć na stopień. 
Dwóch nrzędników chwyta о... wyrywa się im. 
Niestety, byliśmy jrż daleko. Т oto pozostał mi 
w oczach widok mega nieszczęśliwego, samoczące- 
go się z dwoma sumiennymi, ale brutalnymi urzę- 
dnikami: 

„Przybywszy do Londynu, co miałam zrobić? 
Czekać cierpliwie na pociąg, któryby mi przywiózł 
męża? Zapewnie, ele chyba nie zapomnia 
mo, że twoja córka jest żywa, jak iskra. ie 
bylo ulejsca w muim- mózgu. na inną myśl, niż 
ta: Gaston został w Chatham, i ja tam powrócę. 

„Stedam do posiągn. Szedł właśnie w stronę 
Chatham, ale się tam nie zatrzymywał, о czem 
nie wiedziałam. Pierwszą stacyą było dopiero 
Canterbury. Osladłam na mieliźnie! Zaczęłam się 
niepokoić, Musiałam mieć bardzo strapioną minę. 

„Z wielkiem nuszanowaniem przybliża się do 
mnia jakiś рап, poznaję w nim pana d'Hervart, 
pana d'Hervart z miuisteryum spraw zagrani- 
cznych, z katyliona na balu Grandmont'ów, pana 
d'Hervart o kranatkach blado-niebieskich, jeduem 
słowem p. d' Hervart. Opowiadam mu moją prey- 
godę, оп ofiaruje mi swoje usługi; oczywiście 
przyjmuję! Wracańsy do Londynu. W dradze py- 
tu mnie o różaych znajomych. ja jego, і gawę- 
дату w uajlepsza. Bmdzo przyjemnie rozmawia 
pan d'Hervart. O! i jest correct, że nie można 
więcej. 

„Stacya! Chatham1... Drewiceki otwierają się 
gwaitownie. Człowiek jakiś renca się na pana 
d'Hervart, wołają : „Nędzniku!* Pan d'Heryart 
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odpowiada. Zaczynają się wkoło nas gromadzić, r 
Ja krzyczę: „To mój mąż!“ Biedny Gaston, zo- 
baceywszy obok mnie pana d'Hervart, stracił zu- 
pełnie głowę! To bardzo pięknie z jego strony 
i to mi się nadzwyczaj podobało. 

„Tylko, tylko był skandal na publicznej droćze, 


| aw tym krajo niema z tem żartów. Prowadzą 
| nas do sędziego pokoju. Tymezasem zayozuałam 


swój bogato zaopatrzony skład ohuwia wykonanego z najwię- 
kazą elegancy;, według najnowszych fasonów. — *rzyjmuje 
zamówisnii na obawia w3zelsi:g) rodza 
na czas oznaczony, z wszelką dakładnością, ręczą” za ich trwa- 
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obn panów. Pan d'Hervart taki correct!.. Oto 
wszystko. Kiedy złożymy kaucyę, będzie nam 
wolno jechać dalej w naszą poślubną podróż. 

„Droga mateczko, musłałaś się tem wszyst- 
kiem serdecznie ubawić! Co do mnie, to jestem 
zachwycona! Tak się obawiałam banalności tej 
podróży! Zgubić męża po drodze, gonić ra nim 
mtedy, kiedy on ciebie szuka, spotkać go w chwili, 
gdy z podniesioną pięścią rzuca się na pava bar- 
dzo correct, który nawet się nie domyśla, czego 
chce od niego ten opętaniec, wreszcie oddać prey- 
mnsową wizytę sędziemu pokoja.. No, niech зо- 
bie myśl, ca kto chce, ale nikt nie będzie mógł 
powiedzieć, że poślubna podróż Joanny Vetheuil 
była zwykłą і banalną., Dosyć chyha tego wsryst- 
kiego, aby moje przyjaciółki pozieleniały v za- 
zdrości*, 


wo słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Lekkomyślna elostra*. 

W starym teatrze: Koncert Pabla Sara 

Uniwersytet ludowy: „Zochwianie prawa książęcego 
przez rozwój społeczny”, wykł. p. Н, Radlińska g. Я w 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g 8 wiucz 
Teatr Kineton g. 6, 67/4 i В! w. 

Ze spraw miejskich, Wczoraj odbyło się posia 
dzenie sekcyi ekonomicznej рой przew. radcy Beringe- 
ra. Na wniosek radcy Domańskiego nchwaliła sekcyn 
udać się do komisyi wodociągowej z wnioskiem п po- 
łożenie drugiej rury dopływowej od zbiornika wodocią- 
Ботеро, oraz wezwała magistrat, aby nie naknzywał 
zanypywać starych stndni. Następnie sekcyn nchwalitu 
wezwać magistrat, aby się zastanowił nad sprawą od- 
bndowy starego ratnsza w Rynkn i restanracyi wieży 
ratnazow ej, oraz, ћу przedłożył sekcyi odpowiednia wnio- 
ski. Na wniosek radcy Jndkiawieza wezwano magistrat, 
aby się zastanowił nad wprowadzeniem тпеһп wozowe- 
go bodaj w jednym kierunku w ul. Siennej, oraz nad 
tem, by w nocy pozostawionem było przejścia przez 
Sukiennice. Stosownie do wnioskn magistrata zezwoliła 
sekcya na założenie kultury wikliny na 5 hektarach 
miejskiego gruntn w Dąbin kosztem 4750 kor, oraz 
przyjęła darowiznę skrawka grnutn od pp. Nizińskieh 
przy ml. Lnbnmirakich dla uregulowania tej ulicy. 

Ruch ludności w Krakawia. Wedlug nadesluna- 
go nam wykazn Binra sanitarnego, ludność Krakowa 
w lutym b. r. duszła jaż do 106.000, w czem jest 
6049 wojska. Małżeństw zawarto w stycznin i lntym, 
mimo nadzwyczaj ożywionego karnawału, zaledwie 34, 
Urodzin było 69, z czego 35 chłopców, 27 dziewcząt, 
Skonów było 59. 

Nowy hrabia. Cesarz nadał właścicielowi dóbr i 
przemysłowcowi w Płeszowie Robertowi Kazimierzowi 
Osiecimskiemu Hutten-Czapskiemu tytuł hrabiowski. 

Z Muzeum narodowego. W ciągn roku 1907 
zwiedziło Muzeum narodowa 42.696 osób a więc a 
500 osób więcej aniżeli w roku 1906. Statystyka ta 
Oparta jest na sprzedanych biletach wstępu. W рогб- 
wnaniu z frekwencyą lat poprzednich, frekwencya o- 
beena wzrósła prawie w dwójnasób. Dowodzi to, że 
zainteresowanie się алівка dawną і nową obejmuje co- 
raz szersza warstwy apołeczeństwa, a tem aamem in- 
stytneya ataje aig coraz to więcej żywotną. 

Z teatru mlejakiego. W „Ojcn* Strindberga gra- 
ją pp.: Wysocka, Wolska, Czechowska J., Sosnowski, 
Andrnezewski, Szymborski, Mlarczyński i Jejde, — 
Próby na nkończeniu. 

Wieczór pieśni, urządzony staraniem Chórn akad, 
dn, 13 marca w aalach atarego teatrn, zapowiada віє 
znakomicie. — Współndział przyjęła p. Wanda Hendri- 
chówna, art. opery lwowskiej. Zarząd Chiru akadem, 
uprosił niektórych kowpozytorów o pleńni dotąd nie- 
drukcwane, tak, że p. Hendrichówna będzie Śpiewać 
pieśni, pozostające przeważnie w manuskrypcie, Kon- 
cert budzi ogromna załnteresowanie w szerokich kołach 
muzykalnych naszego miasta. Kompozytorowie, dotąd 
mało znani publiczności krakowakiej, nadesłali awe п- 
twory (Opieński, Raczyński, Różycki, Skirmunt, Świe. 
rzyński, Walewski), — Bilety ро 4, 3, 3.1 l koronie 
sprzedaje księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego. 

Wyatawa prat uczestników IX. Krajowego Korau 
majaterakiego dla szewców w Krakowie, połączona z wy- 
atawą pomocniczych maszyn szewskich, będzie otwartą 
w niedzielę, dnia 8 hm. 6d godz, 10 rano do 5 pop., 
w lokalu Kursu, który mieści się w budynkn Miejskie- 
go Muzenm techniczno przemysłowego. — Wstęp na 
wystawę wolny. 

Dochód z wieczorku tanecznego, urządzonegn 
w dnia 17 lutego b. r. przez fnnkcyonarynszów atraży 
cywilno-policyjnej, wynosi — po odtrąceniu wydatków- 
1227 kor. 51 hal, z której to kwoty wypłacono wdo- 
wom | slerotom 520 kor.; rasztę zaś złożono do kasy 
na fandnsz zakładowy, — Wszystkim szanownym ofia« 
rodawcom, oraz tym, którzy przyczynili się do nówie- 


ju i wykodaje tikow 


obiwia 


REIM і SP унија ta składzie i polecają jako najlepszą pastę do 


Kraków, linia A-B. 


naukewa 


иб: 


бк те ШШ 


4 paste wyrobn Wuliena Zacharskiego mag. (айп, 


i właściciela drogueryi w Krakowie, ulica Dietla I. 48. 


198 


tniania tego wieczorkn, składa вітаў policyjna na tej 
drodze serdeczne podziękowanie. 

Ewidencya katastru podatku gruntowego. W ce- 
ln przyjmowania zgłoszeń eo do zmlan, zaszłych w po- 
siadanin gruntów, tudzież w colo innych nrzędowych 
czynncści dla utrzymywania ewidencyi obecny będzie 
starszy geometra ewideucyjny w lokalt nrzędn ewiden- 
cyjnego w dniach 2, 3 i 4-go kwietnia b. r. Tatere- 
sowani posiadacze gruntów zechcą salą zatem w tych 
dniach zgłosić do urzędu ewidencyjnego. 

Ze Stow. węglarzy. Przed miesiącem zawiązało 
się v Krakowie stowarzyszenie katolickich węgłarzy, 
które onegdaj zostało już przez namiestnictwo zatwier- 
dzone. Dnia 27 lutego odbylo mię w lokalo Polakiegn 
Zwiazku narodowego (przy nl. Karmelickiej I, 4) wal- 
ne zgromadzenie stowarzyszenia, na którem zawiano- 
wano pp. dra Nartowskiego i L. Gołębia członkami ba- 
uorówymi stow, Następułe odbyły się wybory zarządu. 
‚ wybrany został p. Karol Когпвё, za- 
f Do wydziała weszli pp.: F 
Pałasiński, M Matla, M. Surówka, Т, Gołąb, St. Twar- 
dy, J. Toblk. Skarbnikienm wybrano p. M. Мане. Do 
komiayi szkontrującej weszli pp.: J. Kalinowski, Fr. 
Wytrzalek, W. Dembowski i W. Gaworczyk. 

W .„Elauterył* w niedzielą В b. m. „Żywy dzien- 
nik“ o zabarwieniu humorystycznam, poprzedzi referat 


о alkohalizmie р, t, „Ból“ p. Mieczysława Zielenkie 
wicza. — Początek o godz. 7-mej; wstęp dla wszyst 
kich wołny. 


Na szkołę kucharską w Krakowie. Czysty dochód 
z urządzonej dnia 16 lutego b. r. zabawy Stow. ku- 
charzy w Krakowie, powiększył fandasz do 2256 kar. 
Stow. kucharzy składa podziękowanie łaskawym oftaro- 
dnwcom, którzy z okazyi zabawy przyczynili sig do 
zwiększenia dachoda hanorowymi datkasmi — Oscbliwie 
dzięknjemy WP. Morawieckiemu za ofiarowane 50 kor 
i odstąpienia nam na czas zabawy swej kuchni, jako 
też W, PP. Fr. Macharskiemu i Е. Cbronowskiema za 
przyczynienie się większymi datkami. 

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj zgłoalla się na 
utacyę ratunkową 99 letnia Kasia Bugaj, ciężko pora- 
niona w głowę. Pobiła ją przyjaciółka żelazkiem сй 
prasowania, a przyczyną pobicia była zazdrość o ko- 
chanka, Ofiarę miłośnej zazdrości opatrzona ma atacyi, 

Nagła śmierć. Dzisiaj rano о godz. 7 zawezwano 
Pogotuwie ratunkowe na ml. Krupniczą l. 7, gdzie 
niejaka Zofia Rejowicz nagle zasłabła. Pogotowie, przy- 
bywszy ua miejsce, skonatatowało śmierć, prawdopodo- 
bnie z powodu ndaru sercowego. 

Echa kradzieży wojskawych. Jutro rozpocznie 
się w Przemyśln na cztery dni rczpisana rozprawa 
przeci szajce złodziei, która dopuszczała się przez 
dłuższy czas wielkich kradzieży zwłaszcza u wyżazych 
обевгбу i to nie tylko w Galleyi, ale i na Śląsku 
i w Wiednin. Na czele szajki atał Zablelański i Fran- 
ciszek Korona, którzy јпіто zasiędą na ławie oskar- 
łonych. Do rozprawy wezwano, jako świadka komisas- 
rza policyi p. Krnpińskiego, który przeprowadzał w 
Krakowia śledztwo w вргаміе wojskowych kradzieży. 

Ryba w kozie. Aresztowano wezoraj niejakiego 
Ignacego Rybę, niejednokrotnie już karanego 27-letnle- 
go operatora kieszonkowego. Ryba przyjechał do Kra- 
kowa, z którego przed kilku miesiącami znikł i legi- 
tymował się w jednym z podrzędniejazych hoteli fal- 
szywymi świadectwami ełużhowemi, wystawionemi rze- 
komo przez właściciela restauracyi przy akademii rol- 
шеге] w Dnhłanach. Znaleziono przy nim także go- 
tówkę w kwocie 317 koron, z których posladania nie 
umiał się w;tłomaczyć, Opowiadał wprawdzle, że otrzy- 
mał je ad ojca јако część należącego się mn apadku, 
że jednak роїівуа podejrzywa coś zupełnie innego, za- 
trzymano Rybę w aresztach pod telegrufem. 

Włamanie. Wczoraj wieczorem nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania p. R. Siegalowej przy ul. 
Siebastyana i skradł z niezamkniętej azafy złoty zega- 
rek damski z monogramem R. H. i lańcnszkiem, wy- 
sadzanym perłami, oraz złotą bransoletkę, łącznej war- 
tuści około 400 kor. Za złodziejem śledzi policya. 

Nieletni złodzieja. We czwartek po poładnin, 3 
wyrostków wyciągnęła obywatelce z Bochni, Ludwice 
Przytockiej w szynku Śperlinga w Padgórzn pugilarea 
m 15 kor., poczem uciekli, Złodzieji aresztowała poli- 
суа dopiero nazajutrz, Są nimi 13-letni Julian Jarusz, 
11-let. Gerson Horstoin i 15-let. Mejer Elsen, Areazto- 
wanym odebrano zaledwie 60 bal., resztę pieniędzy 
przepościli malcy po kawiarniach. 

Z Wiśnicza da aresztów. Zaledwie trzeci dzień 
oddychał Michał Matys wolnością, powróciwszy z wię- 
ziania w Wiśniczu, gdzie jako włamywacz odalądywał 
karę za zbrodnię Kradzieży, kiedy we czwartek po po- 
łudnin wpadł znowu w ręce policyi. Upiwszy się bo- 
wiem, tak się rozawanturował na Rynku podgórskim, 
łe go musiano odstawić do ekspozytury. Podczas rewi- 
луі okezała się, że Matys zaopatrzony w wytrychy i 
pilnik wybierał się znowu na rabunek, ale nieopatrznie 
za dużo wypił na „кагайч czem asm sobie pokrzyżo- 
wał plany. 

Z Wieliczki piszą nam: Zbór izrnelicki w Wie- 
liczce ma posiedzeniu w dn. 2 marca b. r. pod przew. 
p. Pinkasa Zimmetta nchwahł wystawić dom modlitwy 
Ка nezezenin jnbileuszn 60-letniago panowania cesarza 
Franciszka Józefa I-go. — Przełożony zboru ofiarował 
1000 kor. na ten cel. 

Tow. rolnicze okręgowe w Wieliczce 
odbędzie d. 12 b. m., о g. 11 przed poł. w sali ma- 


Przybory do szycia haftu i 
krawieczyzny, wełny, włóczki, 


bawełny, jedwabie 


drutowych i szydełkowych 


gistratu zgromadzenie ogólne. Na porządku dziennym 
między ілпеші, wniosek wydziała w sprawie bojkotu 
proweniencyi pruskiej (ref. К. Czecz), wniosek wydzia- 
łu w kiernnkn szerzenią oświaty rolniczej (ref. A 
Fink) i odczyt o indywiduałnem żywieniu krów mle 
eznych (ref. К. Sandoz). 
Repertuar teatru mlejskiega : 

Piątek: „Lekkomyślna siostra”, kom. w 4 aktach W 
Perzyńskiego (ostatni występ К. Adwentowicza). 

obotm: „Ojciec, sztuka w 3 akt. Angusta Strind 
berga (nowość 

Niedziela gadz 8 popol. „Szkoła“, estuka w 4 akt. 
Z. Kawackiego 

Niedziela godz 7 wiecz „Ojciec” 


Prosimy odnowić iprenu-= 
meratę! 

Prenumerata miesięczna 

w Krakowie i Podgórzu: 

1 kor. (z odnoszeniem do domu 1 K. 50). 

па prowineył I kor. 50 hal. 

Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie i w Podgórzu 2 centy, 

na prowincyi 3 centy. 


Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszczenie powieści 
„Nowy Żyd Wieczny Tułacz“. 


Sprawa podwyższenia płac oficerskich 
i żołdu żołnierzy 


stała się przyczyną ostrego konfliktu między de- 
legacyą anstryacką a węgłerską. Delegacya au- 
stryacka nehwaliła to podwyższenie w myśl wnio- 
sku Latonr-Schraffla i przesłaia odpowiednią uchwa- 
łę (nuntium) delegacyi węgierskiej. — Delegacya 
węgierska odpowiedziała na to swojem nuntium, 
oświadczając, iż nie przyłącza się do uchwał dele- 
gacyi austrysckiej. — W delegacyi austryackiej, 
zwłaszcza wśród członków prawiey Теру panów, 
posłów chrześc.-spoi. powstało па Węgrów wielkie 


oburzenie; zażądeno odbycia z Węgrami wapól- 


nego posiedzenia, ale na skutek zabiegów rządu 
ойзізріопо od tego zamiaru. 

Zarówno prezydent ministrów bar. Beck jak 
1 minister wojny Sehoenaich i bar. Aahran- 
thal kilkakrotnie przemawiali i starult się uspo- 
koić delegatów zapewnieniem, że postarają się, aby 
przyszła sesya delegacyjna odbyła się w maju, 
oraz aby podwyższenie płac oficerskich 
nastąpiło z dniem 1 stycznia 1908 r. — 
Posłowie chrześcijańska społeczni nie byli jednak 
z tych zapewnień zadowoleni. Na wypadek gdyby 
rzeczywiście przyszło do obstrukeyi, którą partya 
chrześcijańsko - społeczna groziła, nastałby we 
wspólnym budżecie stan „ex lex“, lub też rząd 
musiałby przedłożyć nowe prowizorynm, gdyż 
obecne upływa w mareu. W tym wypadku ma- 
siałaby jednakże delegacya węgłerska ponowie 
się zebrać i uchwalić także prowizoryum budże- 
towe. 

Wątpliwą jest rzeczą, czy w danych waron- 
kach delegacya węgierska uczyniłahy to, gdyż 
węgierscy delegaci oświadczyli stanowczo, że za- 
jętego stanowiska nia zmienią. Delegaci węgier- 
sey wyjechali już в Wiednia. 


Telegramy „Nowin“. 
Spór językowy w Czechach. 

Praga. „Narodni Listy“ donoszą, że najwyższy 
trybunał wydał znów rozstrzygnięcie, nakazujące 
sądowi obwodowemu w Chebie, aby na wnie- 
słone czeskie podanie odpowiedział w języku 
Czeskim. 

Trzęsienie zlemi. 

Wiedeń. Aparaty seismograficzne zapisały delá 
rana wielkie trzęsienie ziemi w odległości 13.000 
kilometrów. q 

Wilhelm Il. a wywłaszczenle. ` 

Berlin. Minister skarbu Rheinbaben atrzymał 
od cesarza Wilhelma pismo odręczne z wyraże- 
niem uznania dla jego zasłag około przeforsowa- 
nia ustawy o wywłaszczenin Polaków w Sajmie 
prnakim. 

Katastrofa w konalni. 

Londyn. W kopalni węgla w Нашаїай koło 
Birminghama wybuchł pożar. 22 górników zostało 
w kopalni odciętych. 


ИШ między Chinami 4 Japonią, 


Токіо. Urząd spraw zagranicznych ogłasza na- 
stępującą natę: Japonia + powodu nieprawego 
zabranie przez Chiny parowca- „Katsnmaru* nie 
postawiła ani uliimatum ani nie grozita. Ufamy 
w dobrą wolę Chin oraz w tu, że parowiec będzie 


poleca 


do robót 


| oddanym z powrotem, wyrażonem ubolewanie i da- 
| nem odszkodowanie. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio: Od- 
powiedź Chin па notę japońską w sprawie konfi- 
skaty parowca „Katsumaru* nie zawiera odmowy. 
W odpowiedzi zawartą jest prośba o przebaczenie 
i propozycyś odszkodowania. Rząd uważa notę tą 
za niedostateczną. 

Londyn. Do „Morning Post“ donoszą к Szangaju: 
Stosunki między Chinami a Japonią są bardzo na- 
| prężona z powodu konfiskaty parowca „Katsuma- 
ru". Japonia oświadceyła, że jeżeli parowiec nie 
będzie jej oddanym, uważać będzie postępowanie 
Chin za casus belll. 

Anarchiści w Ameryce. 

Nawy lork. Katolicki arcybiskup Narley w 
dyecezyi nowojorskiej zawiadomił policyę, iż 0- 
trzymał ostrzeżenie przed zamachem ze strony 8- 
narchistów, którzy postanowili go zabić. Także 
kardynał Gibbons zawiadomił policyę o podobnem 
astrzeżeniu 

Na giełdzie tutejszej wzbroniono wstępu 0b- 
cym xe względu na groźby ze strony anerchi- 
stów, że urządzą masakrę bogaczy. Gmach giel- 
dy otoczony jest policyą. Komisarz, dowodzący 
oddziałem policyi, strzegącym gieldy, otrzymał 
listy z pogróżkami. 

Londyn. „Daily Май“ donosi z Nowego Jor- 
ku, że rząd s powodu zamachu anarchistycznego 
w Chicago postanowił rozpocząć акеуе dyploma- 
tyczną międzynarodową, mejącą na celu w- 
sunięcte wszystkich niebezpiecznych indywiduów 
ze Stanów Zjednoczonych. — Sekretarz dla han- 
dln wydał okólnik do wszystkich biur imigracyj- 
nych, aby porozumiaiy się w sprawie akeyi pree- 
ciw anareńistom, oraz don'ós im, że prawdopodo- 
buje wkrótce uda się zawrzeć ogólną międzywara- 
dową umowę, na podstawie której państwa mia- 
łyby sobie donosić o osobach niebexpiecznych. 

W Chicago przeprowedzono rewizyę we wszy- 
stkich domach dzielnicy żydowskiej i rewizya te 
doprowadeiły do wykrycia spisku, mającego na 
eelu zamordowanie burmistrza, oraz szefa po- 
Исуі tajnej i straży bezpieczeństwa  publi- 
вкпедо. 

Spisek ten uknuto tamtego tygodnia na zgro- 
madzenin 40 grop anarehistycznych. 

Auerbach, który wykonał anegdajszy zamach, 
został losem przeznaczony do jego wykonanis. 
Dwóch osób, które w chwili zamachu euejdował: 
się w jego towarzystwie, mie zdołano wyśledzić ; 
aresztowano wiele podejreanych osób 


ZE SWIATA 


Płonący pocląg 2 dynamitem. (Do iluatracyi ty- 
tułowej). Wstrząsające zdarzenie miałe miejsce nie- 
dawno w Meksyku. Maszynista, prowadzący po- 
ciąg ciężarowy, sairzymał się właśnie na stacji 
w małem miastateku, gdy spostrzegł, że pociąg 
się pali. Wsgony były naładowane przeważnie ba- 
wełną, tak, że zajmowały się jedna od drugich i 
a ratunku nie można było myśleć. Jakież było 
przerażenia wszystkich urzędników na stacyj, gdy 
się dowiedzieli яе spisu wagonów, że na ostatniej 
atacyt przyczepiona w środek dwa wozy z dyna- 
mitem, przeznaczonym do kopalń 1 Maszynista wje- 
dzis? o tem dawniej i w jednej chwili powziął he- 
roiceny zamiar: postanowił wyprowadzić pociąg 
z miasta, nim nastąpi ekspłozya. Daremnie mu 
tłomaczono, że lepiej puścić lokomotywę samą 
z pociągiem, skuro prędzej czy później dynemit 
musi wybuchnąć i roznieść cały pociąg w pył. 
Maszynista oświadczył, ża woli nałożyć życiem, 
niź zaniechać obowiązku, którym jest: nie зећо- 
dzić z maszyny, póki ta znajduje się w ruchu i 
póki pociąg nie doszedł do miejsta przeznaczenia. 
Równscześnie rnszył т miejsca całą parą. Wazy- 
абу spoglądali na pociąg, auikający w oddali, е al- 
gą. lecz і z trwogą o los dzielnego człowieka, 
Obawy okazały się slusene 

Ledwie poeląg opuścił zabudowania stacyjne i 
wyjechał za miasto o parę kilometrów, doleciał 
odgłos straszliwego wybuchu. To płomień dostę- 
goął wagonów к dynamitem... Na nieszczęście ma- 
stynista nie zdążył wyjechać tak daleko za mia- 
sto, jak zamierzał. Wybuch nastąpił przy szopie, 
w której robotntey kolejowi byli zajęci pracą o- 
Koło naprawiania tora w tem miejscu. 

Dynamit straszliwą siłą znisztzył cały budy- 
nek i wszyscy robotnicy [0110811 śmierć na miej- 
зеп, Drzewa zostały w promieniu całego kilome- 
tra wyrwane z korzeniami; ziemia, poszarpana 
łwydarta na parę metrów w głąb, przysypała 
Śmiertelnym całunem szczątki dzielnego człowia 
ka, rozniesione literalnie na pył potęgą wybucha. 

Gdyby eksplozya nastąpiła była na stacyi — 
miasteczko byłoby poszło w gruzy. Zgonem swoim 
оса! bohaterski maszynista życie tysiącom. — 
Na jllastracyi naszej przedstawioną jest właśnie 
chwila, kiedy pociąg opuścił już вітеуе i pędził, 
jsk płonąca żagiew olbrzymia, neprzód. Na dole 
widać portret dzielnego maszynisty. 

Niezwykły epizad mlał miejsca na odbytym 

| przed рати dniami balu stowarzyszenia. duiennika 


rzy wiedeńskich „Concordia“. — Pomiędzy wielu 
obecnymi na balu dygnitarzami znajdował się 
także czeski minister-radak Praszek, który, jak 
wiadomo, w młodych latach słażył prey wojsku 
jako muzykant i doprowadził do rangi sierżanta. 
Podczas gdy minister prowadził na balu ożywio- 
ną rozmowę e kilku innemi ekscelencyami, powi- 
tał go skinieniem głowy jeden ze skrzypków or- 
kiestry Mullera, przygrywającej na balu, a usta- 
wionej na podyum орок miejsca, na którem mi- 
nister Praszek odbywał cercle. Praszek poznał 
odrazu w witsjącym go skrzypku kolegę swego 
z wojska, z którym niegdyś grał w kapeli 31-go 
pułku piechoty, przystąpił więc do niego, uścisnął 
go serdecznie za ręke | rzekł: „Servus Sklelnarz! 
Так się masz? Jakże сі się powodzi?* Na to od- 
parł s uśmiechem muzykant: „Dziękuję ekscel- 
Mż W każdym razie nie tak dobrze, jak to- 
e“. 

Wygrana 40.000 koron. Dwaj amatorzy za- 
kładów, jeden z nich sportemen amerykański, czło- 
wiek bardzo bogaty — drugi ubogi „commis- 
voyageur“, czyli reisender anstryacki, założyli się 
o 40.000 koron na temat, czy jest możliwem, aby 
człowiek jeździł preez cały rok, dzień i пос ko- 
leją żelazną, Sportsmen twierdził, że ше wytrzy- 
ma tego nikt, kupczyk utreymywał, że on wy- 
trzyma. — Zakład stanął i kupczyk rozpoczął је- 
ździć o północy dnia 81 grudnia 1906 roku ną 
linii Wiedeń Linz-Salzbnrg w wagonie II. klasy. 
Sportsmen kupił dla niego bilet całoroczny. Do- 
jechswsey do Salzburga, przesiadł się zaraz do 
pociągu idącego da Wiednia, dojechawszy do 
Wiednia, przesiadł się do wagonu idącego do 
Salzburga } tak dalej w nieskończoność. Na każdą 
swg jazdę otrzymywał poświadczenie komisaree 
policyi na dworcu. 

W gradnin 1907 roku biedaczysko zachorował 
na infieneę i jug całoroczna jego jazda miała w 
łeb wziąć. Widocznia fakt ten, że przez cały rok 
пів kąpał słę, в tylko mył się w tnalecia wago- 
nowej, tak osłabił jego organizm, že pozbawił go 
odporności na panującą wtedy w Wiednin epide- 
mieznie infuencę. Lekarze, których się radził 
przed rozpoczęciem jazdy, ostrzegali go о tem 
i żeby choć trochę osłabić szkodliwość tego, ża 
on się nie będrie mógł kąpać, zalecili mu codzień 
zmieniać całą bieliznę. On się do tego ściśle ato- 
sawał, а jednak nie zdołał się oprzeć infiuency. 
Zanadto snać pory organizmo były zatkane po- 
tem. Że jednak w ciągu tego roku żył ogromnie 
hygienicznie, jadł weale niewiele, a wcale nie nie 
pił oprócz wody, przeto pokonał influeueg, jeździł 
do końca roku i zaklad wygrał W tych dniach 
wypłacił mn amerykański sportaman całą wygrzną 
kwotę. 

Katastrofa w szkole ludowej. Z Cleveland 
w Ameryte donoszą: W jednej szkole na tutej- 
szem przedmieściu powstał od pieca pożar, który 
wkrótce ogarnął całą szkołę. W szkoła znajdo- 
wało się 400 йесі, wśród których powstała ol- 
brzymis panika. Ponieważ były tylko dwa wyj- 
deia ze szkoły, dzieci uciekające pgniotty się na 
śmierć 1 odniosły silne zranienia. Wkrótce znwa- 
іо się pierwsze piętro в część dzieci wpadła do 
piwnicy. 70 do 100 dzieci rabitych; po największej 
Części miały one 9 do 19 lat. Wśród nich jest 
sporo о nazwiskach ułemieckich. 

Scena w tramwaju, ezyli próżność kobieca. 
Rzecz się ma na Rynku. Do przepełnionego tram- 
waju, nadjeżdżającego z Floryańskiej ulicy, pod- 
biegła dość oclężadym krokiem, odriana w ciemny 
futrzany płaszcz niewiasta. Korpulentna postać 
każe się domyślać, iż nie troski życiowe, lecz 
wiek, latka pobieliły jej włos, rozwiany w po- 
śpiechu. 

W tramwaju pełno, przeważa młodzież. Dama 
spina się na schodki, chwyta się rękoma baryerki, 
w zamiarze przeciśnięcia się do ławek. 

Nie sposób | Zajęte! Więc zatrzymuje się w po- 
тусі stojącej, wadychająć ciężko. 

„Grzeczność nie jest rzeczą małą“ — twier- 
delt Sędzia w „Panu Tadeuseu*, więc jeden ze 
starszych pasażerów, wzruszony dolą stojącej, zdo- 
bywa się na odwagę i zwracając się do nejbli- 
żej siedzącego młodzieńcu, zauważa : 

— Mógłby też pan ustąpić miejsca „starszej“ 
osobie... 

— Każdy pan za swoje trzy grosze — brzmt 
odpowiedź, przygłuszona jednoczesnym wykrzy- 
knikiem o tonacyi żeńskiej : 

— Impertynent! 

I „starsza* osoba spojrzała groźnie w stroną 
grzecenego jegomościa, siedzący młodziun spotkał 
się natomiast e pobłaźliwym uśmiechem i grea- 
ceną uwagę: 

— Niech się рап nie fatyguja, postoję. 

„Starsza* osoba obraziła się о nazwanie jej 
„Starszą*, una chciała nehodzić za młodą !.. 


Zakład wodolecziiczy 1 Sanatoryum 
Dra KUPCZĘRA "чуу ohorób 


эз Kraków, nl. Szujskiego 11. 


( SZGZURKOWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


| NAKŁADEM 
— KSIĘGARKI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkawskiego 
W KRAKOWIE 
ulica ім, lena G (Hotel Зам) 
Telefon Nr 708 
wyszła Świeżo к drukn drugie 
wydanie słynnego drieła О. Grou 
Tow. Jer. pod tytnłem : 


ZAKŁAD 
artyst.-tamieniarak| 
Г bodawiany 


lózefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w 
т Krakowie 


nia grobowców w miaj- 


je “Фе W. Ж 


Przewodnik (cui nima) 


na drodze życia duchownego. 


Przekłał s oryginału francuskiego. 
Cena ертешрі, w uprawie z płótna 
angialskiego 3 K. 

Jestto jedno z najznakomitazych dzieł 
na połu aseetykt Łączy trońciwość 
wykładu e jasnym stylem « dlatego 


wybarowa wyrób własny 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ullca Florya; 2, Hotel 
Draziciaki. 
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dusze polodne, które w ciqgu bardzo | —_———“ 


krótkiego ceasu rozkupiły pierwazi 
wydane, niewątpliwie przyjmą z ra- 
dością wiadomość о tej nowej edycyi, 
Za nadesłaniem przekazam poosto: 
wym Koron 3'50 nastąpi wysyłka 

franko. UD 


Е 


KAWY 


prawdziwa englalakle CEYŁONY 
әџгомв i palone aparatem naj- 
nowazóga systemu 


poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


JLSZ(WSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg ulicy 
Szpital 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pu 4 kalurzy ad wyrazu 
misimum БО halerzy 


роза 
Poszukiwane. 

i energiczny klerownlk 

Zdolny warsztatów, olenajomiony 


я motorsmi elektrycenemi. jak ró. 
wnież zdolny czeladnik, specyal 
sta we węuzenia potrzebni są я 
dobrem wynagrodzeniem do masarni 


Stefana Sleczkowskiega w Krakowie, | 8 
b ш. Słonkowikiej | 11 (hok |g 


rand Hotelu). xi 
dnia 28 lutego kol 


Zgubióńo czyk z brylantem w 
przachodzie przez plac Szczepański 
przecznicumi кодо teatru na Badri- 
_ wiłłowaką. Znalagca zachce się zgło- 
sié w 'teatree miejskim do 
da Dylskiego gdzie otrzyma stoso- 
wog nagrodę. 


Do sprzedania. 
(śtuta Pingel) uży 


Fortepian Gaza w lumyn 


stanie i różne lampy naftowe do 
sprzedania, łlac Groble 1. 7. II p 
nu prawo. AUO 


{шш ШШ 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 18 
poleca 
unane ogólnie ва najlepeza 
w amako 


szynki 


oraz wszelkie inna wędliny 
niezrównanej dobroci 1 wielki 
zapas amalcu i słoniny. 
Przesyłki nakntecznia odwro- 
tnie za pobraniem należytości. 


Cenniki szczegółowe na 
107 żądania. 


Marmola dę 


ze świeżych i zdrowych owoców, 
d wyrabianą na sposób angielski 
morelową A koron 7 
malinową 8 
jabłkową 6 
mieszaną БВ y 
w ozłobnem hlaszanem wiadrza, 
 brntto franko do każdej stacyi poczta: 
wej wysyła za taliczką 
Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i fnnych krajach 
kulturalnych marmolada jako stoann- 
kowo bardzo tania, a przytem nad. 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i różnych potraw hywa nżywaną 


Ы расе 


Najlepsze hyglaniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
polecają 283 


Reim i Spółka 


itol-|$ 


283 | 5 


Rywak 37, Kraków, Linia A--f, 
i Wysyłki dyskretna 


Czytelnia 


Dzienników i CzasapismI 
ul. Mikołajska 6, I p. 


przeszło 170 pism 


polskich, francuskich, angiel- 
skich, niemieckich, rosyjskich 
i włoskich 
otwarta od godziny 8 z rana 
do 9-bej wieczór. 


Watęp 20 hal. 
ABONAMENT. 
ооооооо 
п 
x 
у 
g Wiadomość w kancelaryi Dr. 
Franciszka Mussila adwokata 
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poszukaje się pożyczkę karon 
80.000 ра Banku. 


kla hipotekę | 
$ 
б Krakowie, асау: 16. 3 


974 realności 
w Krakowie, wartości 180.000 
€1€) 20202 0€2€2€>V 


LECZNICA 
S chirurgiczna i lnatytut Ñ 
Roentgena wski 


| Dra Artura Frommora 


Oddzielne ambulatorynm dla 
mniej zamożnych osób. 


@ Aparat przenośny Roentgena, 
Ё Gimnastyka szwedzka leczn 
Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
га. Telèfon Nr. ВІ 
(róg ul. Floryańskiej). 
Ordynuja ad godziny 9—11 i 
ad 8—4. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(опок Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoja dla przejezdnych 
ке światłem usługą i opalam od 

2 К. 40 bali wyżej. 19 


Waje Шш ш} Їй ҮЙ ш, 
1 niklowy rega- 
rek kieszonkowy 
z m rką systemu 
Козкорѓ, patenta- 
wany z pięknym 
niklowym łańcu- 
szkiem, wraz z 
wisiorkiem ют. 
1:96, tych samych 
zegarków 8 sstuki 5:40, 6 szt 10 str. 


ignacy Cypres, їй, ир 4. 


ШЕТ 
Kinenatografczny 


został otwarty dn. 18 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 
Pałac Spski I p. 
Urządzenie к najnowszym 
komfortem. 

Cena Kor. 0:50, 1'—, 1:50 
Loża na 5 osób 8— kar. 
Dziennie 8 przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-tej wiacz. 
W skład programu wchodzą obrazy 
mówiące I śpiewające przez arty- 
stów opery paryskiej. 


Dyrekcya. 
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Znakomita 


ж Herbata proszkowa 


1/, fanta 35 et. 
w handlu 1. PIEKŁY Podgórze. 


rzygetawuję По państwowego 
egzaminu 
zjrachunkowości państwowej 
buchalteryi kupieckiej, 
Dla pań lekcye osobne, — dla 
ubogich bezpłatne, 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
c. Е. ZE rachunkowy 
były dyrektor banku. 
Długa 19 
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147 


Nr. I 507/6 


Bist АУУ. 


sią w Sądzie tutajszym w biu- 
rze Nr. 68 Heytacya dobro- 
welna realności Lwl. 17, 524, 
525, gm. Podgórze i realności 
Tiwb. 224 gm. Płaszów. 

1) Realność Lwb. 17 skła- 
da się z parcel grunt. w ob- 
Szkrze в morgów 51 sążni ote- 
uioną jest па 4631 К, 30 b. 

2) Realność Lwh. 624 skła 
da się z parceli budowlanej 
o 94 sąż. | stojącym па tejże 
domu mieszkalnego —- ocena 
ną na 24336 К. 9 b. 

3) Realność Lwh. 625 z 
раге. bad, і ogrodu w obsza- 
rze 832 ва?! i domu dwupię- 
trowego, ocenioną jest na 77 
tysięcy 817 К. 80 h. 

4) Realność Lwh. 224 gm. 
Płaszów składa się z рате, 
grunt. w obszarze 6 morgów 
1299 sążni ocenioną jest na 
6815 K. 

Najniższa oferta wynosi ad 
1) 4631 K. 30 h. ad 2) 24356 
K. 9 h. ad 8) 77817 K. 80 h. 
ad 4) 6816 K. 

Warunki licytacyjna przej- 
rzeć można w kancelaryi в4- 
dowej oddziału V. 

Q k. Sąd pow. Oddz. V. 
Podgórze, dn. 22 lutego 1908. 
—— 


UDZIAŁ | 


w bardzo rantownam 
0 
0 
9 
v 


przedsiębioratwie 
0 * Krakowie do nabycia, — 
} potrzebna gotówka К. 12000. 
Ваша wiadomość w kance 
Q aryl Dra Franciazku Mussila 
X adwokata w Krakowie przy 
@ w. Ksrnelickiej L. 16 


loczcoocooco 


Cracovia“ 


Pierwszy Krakawski| zakład 
czyszczenia i fraterawania po- 
dłóg, urządzeń mlaszkalnych, 
biurowych 1 sklapowych, szyk 


S|wystawowych 1 mieszkalnych. 
“| Ѕресувіпа czyszczenia MEBLI. 


Desinfekcya 


Віаго : ul. Starowiślna 23. 
Robrty wykonuja się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocsnym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzanie w styla wiedeńskim. — 
Roboty wykonują ludzia fachowi 


Proszę żądać 
Чагы: i opłatnia 

mój bogaty ilustrowany 

polski cennik zawierają- 

су 8000 rys. dobrych i 

tanich zegarków, przed- 

miotów słotych i srebr. 
Pierwaza Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
ъ k nadworny dostawca 
w Brux L 407 (Czeoby). 
таудай 


Ж t- 
anker ram. sogarok, . . . . 

Siklowy budzik K 2%), б astski К #— 

Jrawdsiwy srabrny Ramontaa Е fd 
a podwójnych kopertach . . X 1 


Żadne ryzyko. Zmiana dorwoloca lab 
pieniądze x powrotem. MT 


IERICHO-PUZON. 

Wsmpanlała zaba- 
wka dla młodych 
i starych, zwła- 
ezeza dla tows- 
rzystw, wycie 
ozek, stowarzy: 
azeń, oddziałów 
wojskowych ete 
Sporządzona z do- 
ji 


\ 


> min 
kolosalne wibracys ladzkiega głoru 
jeśli się w nią śpiewa, bez najmalej- 
szych 2najamośoi muzyki. Wyacce 
oryginalny i doskenniy árad: 
зав (у, za satuka 56 hmierzy — 
sztuki К, 1-50: Wysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem пай takt 8 
markach wszystkich krajów) ©. i 
dostawca dworu ac 


ШШШ) ste cii 


szczotek do włosów, zębów, paznekci 
i sukien стаз mydła, perfumy i pudry 

poleca 263 
H. Kretschmer 


Kraków, ul. Szewska 23. 


Dnia 20 marva 1908 r. о) 
godz. 91/, przed poł. odbędzie | 


Redakter odpowiedzialny; Ludwik Szezepań 


pasznkuje posady lob chce kogo zatrudnić, kupić 


сой lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się patrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należyteść 
przesyłać można w markach pocztowych. 


PALARNIA KAWY 


polosa czężctowo 
1 hurtownie 


, Rzędowa 
Parta wód шей zde nyeh i ушуй lecze 
K. RZĄCA I CHMURSKI 


m Krakaw а przy «ду aw. Gertraży L а 
wyrabia pod kontrolą Kowisyi Preemysi. Tow. Lek. pulewony przez ©з 
Tow. Wady miasralas взќаблав, odpowiadające składem sheuu: пуш 
j. GłeskSbterskiej, Szlterskiej, Vichy, Marysabańeziej 
Hombng, Kissingen, tudział Sgacya!nie lecznicze, Lite 
mową. Тойота, Załasisrę Kwańuą nrar Wedy letralcz: nermaina 

przep'su srel. lawerokfogo. 13 
Syrszda$ эта: =» = apria k | drogneryzch Севе! ва tadsnie Пы. 


uprawniona 


Senzacyja nowość! === Otklestea w шс! 

> Kilka teklch Instrumentów jest w stania utworzyń 
farmaina orkleati е. 

Nr 8871 Instrument stanowi walna harmonijka z 10 

otworami a 20 tonami oraz bęlenkiem do akoinpa- 

miamentu. Cena Inatrumentu w eleg. kartosowem 


bes nauki. Wysyłkę ва poprzi 

otówii lub ва zaliczką uskutec: 

Ў (mru HANNS KONRAD Dam wysyłkawy iowa- 

rów muzycznych w Вейх Nr. 640. (w Czechach). Bogato ilustrowany 
poleki eemnik, zawierający przessło 8000 rysunków, wysyła fabryka na 
ądania darmo i opłatnia 


m nadesłaniem 
k. 


opakowaniu 2 k. 50 h. Nr 297%. Takiś mstiuuent 
a 16 otworach [39 tonach] z tonacyą tremolowę 
w ozdcbnem opakowaniu 8 kor. Każdy może grać 
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| 
PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy | 
А. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). | 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 

Die niezamażnych daleka idace uatępatwa, т 
а ааа ТТ А 


m 


Elektromotorowa fahryka wyrobów masarskich 
i skład wędlin 


Aleksandra Grabowskiego 


w Krakowie ulica Szewska 1. 16 (filia Grodzka 23 1 Długa 12) 
odznaczona na wystawach w Paryżu, Brukapll i Wiedniu 1907 r. 
poleca znane к dobrncł wędliny i wszelkie wyroby w zakres ma- 

saratwa wchodzące ро bardzo przystępuych cenach jako to: 
Szynki ртадвкіе i woatwalskie, polędwica pieczona i wędzona, 
roledy z młodych prosiąt, kiełhusy polędwicowe, krakowskio kra- 
jaue i cjekane, отав ашаіве połski i atoning w większym карие, 

razy dziennie świeży fowar. 

na prówincyę unkutecznia al 

poestą za pobraniem. 


Wszelkie zamów. е odwrotną 
204 


Znakomita 


Kerbata z Wieża 


wszędzie w kraju do nabycia. 


SZARSKI і SYN 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


BE 


Э 


Ё = -d 


A 


1179 


JOKK 


Pray sakuprie zważnó na- 


SINGERA 


maszyny da szycia 
da róż. 
a zatem 


takie da wnzalkich rabát 

wchodzących w zakre 

uzycia dnmewsgo jedynia 
u пы nańyć motan 


SINGER Co. Tow, А, Maszyn do 


Kraków, Szpitalna 40. 
Alia wa wszystkich większych minstnok. 
aaa | Wszalkie maszyzy, sprzeda pod n 
waga! w inaych składach, są wyrabiane па r 
zych dawnych systemów. Niedarównują ona atoli, ani pad тг! 
dem konstrakoyi, nai działalności jak niemniej trwałości nassemn 
najnowzemu systemowi maszyn do zycia 164 


7 іва po ubocznym 


ik 


ЖЮК 
szycia 


4 
| 


MAGAZYN MEBLI | 


[БЛ tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska I. 36, I. mj 


